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I. H A B IL IT A C JE

Rada W ydziału nadała  stopień naukow y doktora hab ilitow anego 
następu jącym  osobom.

Ks. d r  S. K u  r, A ctes de M arha K restos {Corpus Scrip torum  
C hristianorum  O rienta lium , Scrip tores A etiopici) t. 330 (tekst) 
ss. VI, 151; t. 331 (przekład) ss. XVI, 140, L ouvain  1972.

Recenzenci: ks prof, d r  Cz. J a k u b i e c ,  ks. doc. d r  hab. H  
L a n  g k a  m e r  (K U L ), p ro f , d r  T . L e w i c k i  (U J).

K olokw ium : 19 I 1976 r.
Ks. S. K u r jes t w yb itnym  o rien ta lis tą  i doskonałym  znaw cą ję ­

zyka etiopskiego. Jego  p race  f ig u ru ją  w  znanych  seriach  w ydaw ­
niczych: M em orie, B ïblio teca Sanctorum  della  P ontific ia  U niver-  
sità  Lateranense, A t t i  della A cadem ia N azionale dei L incei i w y­
m ienionej w yżej CSCO.

W ydanie s tarego  tek s tu  koptyjskiego, stanow iące podstaw ę, zo­
stało  dokonane na  podstaw ie jednego rękopisu  (jedynego w  b i­
b lio tekach europejsk ich), znajdującego się w  B ibliotece W aty k ań ­
skiej, C erulli E tiopico 247. Rękopis pochodzi z początku XVI w. 
i is tn ie je  w ysokie praw dopodobieństw o, że je s t to au to g ra f sam ego 
M a r h a  K r e s t o s  ( =  P rzew odn ik  C hrystusa). B ył on dziew ią­
tym  Opatem k lasz to ru  D abra L ibanos w  E tiopii. W artość jego b io­
grafii w yn ika  przede w szystk im  ze znaczenia, jak ie  k lasz to r ten  
zdobył sobie w  państw ie  etiopskim . J e s t  to  w  rezu ltac ie  n iezw y­
kle cenne źródło dla h isto rii politycznej, re lig ijnej i k u ltu ra ln e j 
tego k ra ju .

Ks. d r  W. K  a n  i a, P rob lem atyka  pasterska  w  pism ach egze- 
detycznych  św . Jana C hryzostom a w  św ie tle  w spółczesnej herm e­
n e u ty k i b ib lijne j, T arnów  1975 ss. 126.

Recenzenci: ks. prof, d r  S. G r z y b e k ,  ks. p ro f. em. d r M. M i-  
c h  a 1 s k  i, ks. prof. S. Ł  a c h  (KUL).

K olokw ium : 19 I 1976 r.
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Rozprawa omawia problematykę pasterską w potrójnym kon­
tekście: biograficznym (życie Jana Chryzostoma), historycznym 
(starożytny ideał człowieka i wychowania) oraz biblijnym. Trój- 
warstwowe widzenie zagadnienia uwarunkowane zostało charak­
terem życia i dzieł Jana Chryzostoma. Jako Ojciec Kościoła za­
wdzięcza wysoką pozycję w historii i literaturze kościelnej głębo­
kiemu osobowemu przeżywaniu swego posłannictwa pasterza 
Kościoła, opierającego całą działalność na duchowych mocach, któ­
re tkwią w słowie Bożym i liturgii sakramentalnej. Głębokie wni­
knięcie w tajemnicę słowa Bożego i umiejętność wykorzystania 
treści objawienia w realizacji pastoralnej misji czynią go szcze­
gólnie aktualnym i przemawiającym do świadomości dzisiejszego 
Kościoła.

Ks. dr J. K u ś , Ks. Jacek Augustyn Łopacki (1690— 1761), du­
chowny i mecenas sztuki w Krakowie, ss. 231.

Recenzenci: ks. prof, dr E. W y c z a  w s k i, ks. prof, dr J. S. 
P a s i e r b ,  ks. dcc. dr hab. Z. Z i e l i ń s k i  (KUL) oraz w charak­
terze gościa prof, dr K. E s t r e i c h e r  (UJ).

Kolokwium: 10 VI 1976 r.
Życie i zasługi ks. Łopackiego przedstawiono w oparciu o lite­

raturę naukową, a przede wszystkim o zbiory archiwów krakow­
skich i innych miast, z uwzględnieniem tła ; historycznego. Jest 
godnym uwagi, że nawet w epoce saskiej, w dobie załamania się 
wielu wartościowych tradycji narodowych i kulturalnych, znala­
zła się wybitna jednostka działająca tak wiele dla Kościoła, dla 
m. Krakowa i dla kraju. Notuje się wtedy m. in. nowe, ożywcze 
kontakty z barokiem włoskim. W świetle rozprawy dzieje Krako­
wa w tamtym, nie dość poznanym i docenionym okresie zasługują 
na dalsze badania.

II. DOKTORATY

Ks. Z. P a w ł o w i c z ,  Religijno-historyczna antropologia według 
Franciszka Sawickiego, Warszawa 1975 ss. 383.

Promotor: ks. doc. dr hab. A. S k o w r o n e k .  Recenzenci: ks. 
doc. dr hab. A. Z u b e r b i e r, ks. prof, dr Cz. B a r t n i k  (KUL).

Obrona: 5 V 1976 r.
Antropologia ks. Sawickiego, znanego filozofa, profesora Semi­

narium w Pelplinie, staje się w rozprawie przedmiotem analizy 
teologicznej. Autor zmierza do konfrontacji poglądów Sawickiego 
z dzisiejszą antropologią teologiczną. Punktem wyjścia analiz jest 
koncepcja osoby i osobowości. Następnie autor omawia istniejącą
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w  osobie zdolność religijnej recepcji zdarzeń i w  rezultacie zdol­
ność recepcji świata zarówno doczesnego jak nadprzyrodzonego. 
Konsekwentnie osoba ukazana jest jako „otwarta” i zdolna do swo­
istej aktywności historycznej i religijnej. Ostatecznie przedstawia 
się ona jako definitywna kategoria ludzka historii zbawienia. A u­
tor rozprawy uwydatnia dynamiczny charakter antropologii Sa­
wickiego oraz jej aspekt egzystencjalno-historyczny. Podkreśla 
głębokie znaczenie myśli Sawickiego z punktu widzenia jej przy­
datności dla pełnej teologicznej syntezy antropologicznej. Sawicki 
zmierza bowiem do integralnego ujęcia osoby. Nie poprzestaje na 
czysto filozoficznym pytaniu „kim jest człowiek” , lecz pragnie roz­
wiązać problem „kim jest człowiek przed Bogiem” . Uzasadnienie 
dla takiego wymiaru antropologii znajduje w  fakcie, że „człowiek 
nosi w  sobie stygmat tajemnicy, której doznaje w  poznaniu siebie 
i Boga, w  swej receptywności i aktywności, w  swojej wolności 
i afirmacji losu” . Autor rozprawy podkreśla wysoką zbieżność 
myśli Sawickiego z dzisiejszym (posoborowym) religijnym i histo- 
riozbawczym ukierunkowaniem antropologii.

S. Aniela R o s i e r - S i e d  l e c  k a , Aktualne problemy projek­
towania architektury sakralnej, Warszawa 1975 ss. 366, 200 rys.

Promotor: ks. prof, dr J. S. P a s i e r b .  Recenzenci: prof, dr A. 
Ś w i ę c i c k i ,  prof, dr Cz. K r a s s o w s k i  (PAN, PW).

Obrona: 5 V  1976 r.
Rozprawa poświęcona jest teorii architektury oraz metodologii 

projektowania. Autorka przeanalizowała ponad 550 projektów ko­
ściołów i ośrodków parafialnych oraz przedstawiła na ten temat 
bogaty materiał teoretyczny. Najpierw omówiła złożone zagad­
nienie tzw. programu ośrodka parafialnego, następnie ukazała czyn­
niki wpływające na projekt architektoniczny jako przestrzenną 
odpowiedź na ów program oraz szereg szczegółowych kwestii 
związanych z konstrukcją i funkcjonowaniem budynku, wreszcie 
przedstawiła poszczególne elementy wnętrza kościelnego w  opar­
ciu o przepisy soborowe. W wyniku swoich przemyśleń stwier­
dziła, że z punktu widzenia teorii architektury budownictwo sa­
kralne nie podlega jakimś specjalnym całkowicie i odrębnym re­
gułom, dlatego też w  projektowaniu ośrodka parafialnego należy 
oderwać się od pewnych sztucznie utrwalonych stereotypów i form 
o wartości jedynie historycznej i szukać nowych rozwiązań odpo­
wiadających zarówno nowym potrzebom jak też nowym możliwo­
ściom technicznym.

Ks. A. D ł u g o s z ,  Opowieść o Gedeonie (Sdz 6—8) w świetle 
współczesnej teologii biblijnej, Warszawa 1975 ss. 290.
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Promotor: Ks. prof, dr S. G r z y b e k .  Recenzenci: ks. doc. dr 
hab. J. Ł a c h, ks. prof, dr S. Ł a c h  (KUL).

Obrona: 10 V 1976 r.
Do właściwych treści teologicznych opowiadania o Gedeonie au­

tor dochodzi poprzez dwa trudne stopnie przygotowawcze: wyja­
śnienie genezy biblijnego przekazu o Gedeonie oraz przez naświet­
lenie historyczno-społecznego tła epoki. Ten ostatni zabieg stano­
wi niezbędne wprowadzenie do szczegółowej egzegezy omawianego 
rozdziału księgi Sędziów. Interesująca jest też przedstawiona przez 
autora próba wyjaśnienia genezy przekazu o Gedeonie: po kry­
tycznym ustosunkowaniu się do istniejących na ten temat hipo­
tez autor proponuje własne rozwiązanie oparte na wyodrębnieniu 
kilku tradycji różnych pod względem czasu i sposobu przedstawia­
nia osoby Gedeona i jego roli w narodzie. Według najdawniejszej 
tradycji Gedeon byłby bohaterem jednego tylko pokolenia. Młod­
sza tradycja widzi go już jako przedstawiciela kilku pokoleń izra­
elskich i rzecznika scalenia (jedności). Wreszcie tradycje najmłod­
sze uważają go za bohatera szczególnie wyróżnionego i wybranego 
przez Jahwe. W świetle tych tradycji Gedeon stanowi kontynuację 
historii zbawienia i jako taki zostaje postawiony na równi z Mojże­
szem.

Ks. T. K r a h e 1, Historiografia (archi)diecezji wileńskiej do ro­
ku 1939, Warszawa 1975 ss. 307.

Promotor: ks. prof. drE . W yczaw ski.R ecenzenci: ks. doc. dr 
hab. M. B a n a s z a k ,  ks. prof, dr S. L i b r o w s k i  (KUL).

Obrona: 10 V 1976 r.
Autor przedstawił dokładnie aktualny stan badań nad dzieja­

mi diecezji i archidiecezji wileńskiej. Zebrany przez siebie bogaty 
materiał uporządkował w następujący sposób. Omówił najpierw 
środowiska badawcze i historyków piszących na temat różnych za­
gadnień związanych z dziejami diecezji. Następnie zajął się wy­
dawnictwami źródeł. Na koniec dokonał systematyzacji opracowań 
dotyczących poszczególnych kwestii z historii omawianego biskup­
stwa. W wyniku przeprowadzonych badań wysunął pewne postu­
laty co do aktualnych zadań historiografii w tym zakresie.

Ks. S. G ra d , Działalność kościelna prymasa Łaskiego, Warsza­
wa 1975 ss. 241.

Promotor: ks. prof, dr E. W y c z a w s k i. Recenzenci: ks. doc. dr 
hab. M. B a n a s z a k ,  ks. prof, dr B. K u m o r (KUL).

Obrona: 10 V 1976 r.
Rozprawa stanowi wartościową monografię o jednym z najwy­

bitniejszych prymasów PoLski. Wypełnia ona w ten sposób lukę
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w h isto riog rafii polskiej dotyczącej X V I w. N ie jednokro tn ie  bo­
w iem  p rym as Ł ask i bardziej by ł znany  ze sw ej działalności poli­
tycznej, podczas gdy n a  n iem niejszą uw agę zasługu ją  np. jego  w y­
siłki pod ję te  d la  refo rm y  Kościoła lub  działalność n a  Soborze 
L a teraneńsk im  V.

Ks. E. M a j c h e r ,  Działalność ka teche tyczna  ośrodka w arszaw ­
skiego w  latach 1918— 1939 na tle  ówczesnego ruchu  ka tech e tycz­
nego, W arszaw a 1976 ss. XXVI, 245.

P rom otor: ks. prof, d r  S. O l e j n i k .  Recenzenci: ks. doc. d r  hab . 
J . C h a r y t a ń s k i ,  doc. d r  hab . S. K u n o w s k i  (KUL).

O brona: 17 V 1976 r.
Ö isto ria  polskiej k a teche tyk i o k resu  m iędzyw ojennego je s t dzie­

dziną dotychczas n iem al zupełnie n ieopracow aną. Zasługą au to ra  
je s t podjęcie tego zagadn ien ia  w  oparciu  o zachow any m ate ria ł 
źródłow y. P raca  om aw ia podstaw y p raw n e  i o rgan izacy jne  n a ­
uczania katechetycznego w W arszaw ie, dalej Koło K sięży P re fek ­
tów  i fo rm y jego działalności, w reszcie w kład  ośrodka w arszaw ­
skiego w teo rię  katechezy.

Ks. B. F i l a ,  K u ltu ra  i religia w  św ie tle  n a u k i Soboru  W a ty ­
kańskiego  II, W arszaw a 1975 ss. 291.

P rom otor: p rof. dr. A. Ś w i ę c i c k i .  Recenzenci: ks. prof, d r 
J . S. P a s i e r b ,  ks. doc. d r  hab. A. L. S z a f r a ń s k i  (KUL).

O brona: 17 V 1976 r.
P raca  je s t p róbą porów nan ia  n au k i Soboru na  tem at zw iązku, 

jak i zachodzi m iędzy k u ltu rą  a re lig ią  z u jęc iam i tego zagadn ien ia  
przez różne k ie ru n k i współczesnej m yśli społecznej. Sobór sto i na  
stanow isku  w zajem nej zależności obu dziedzin aktyw ności, w idząc 
po trzebę w zajem nego dopełn ian ia  i oddziaływ ania. Z nam ienne ta k ­
że d la  n auk i K ościoła sfo rm ułow anej na  Soborze jes t podkreśle­
nie au tonom ii k u ltu ry  oraz znaczenia sp raw  osoby ludzkiej w  spo­
sób, k tó ry  n ie obala, lecz zakłada obow iązyw alność porządku  stw o­
rzonego.

W rozpraw ie a u to r u sta la  n a jp ie rw  podstaw ow e pojęcia .k tóre 
stanow ią p rzedm io t badan ia , następn ie  re fe ru je  poglądy  współcze­
snych m yślicieli i badaczy k u ltu ry , aby w  sposób system atyczny 
ukazać zagadn ien ie  k u ltu ry  w  G audium  et Spes  a zwłaszcza sto­
sunek  zachodzący m iędzy k u ltu rą  a re lig ią  w  nauce  Soboru. P ra ­
ca posiada przede w szystk im  znaczenie analityczno-porów naw cze.

Ks. F  G ł u s z e  z, W p ły w  w iary  na życie  m oralne w ed ług  św  
Cypriana, W arszaw a 1976 ss. X X III, 213.
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Prom otor: ks. prof, d r  S. O l e j n i k .  Recenzenci: ks. bp prof, 
d r  W. U r b a n ,  ks. doc. d r hab. F. G r  e n  i u  k  (KUL).

O brona: 17 V 1976 r.
Podstaw ę tekstow ą p racy  stanow i k ry tyczne w ydanie 14 tra k ta ­

tów  św. C ypriana  oraz jego 81 listów. R ozpraw a m a ch arak te r 
system atyzu jący  i syn tetyzu jący . U kład  rozdziałów  naw iązu je  do 
now ożytnego schm atu  teologicznom oralnego: pojęcie w iary , w iara 
u  podstaw  czynu m oralnego, w ia ra  a życie osobiste oraz w iara  
a współżycie z bliźnim i. Schem at ten  u ła tw ia  porządkow anie treści, 
u tru d n ia  na tom iast pokazanie oryginalnego p ro filu  m yśli biskupa 
z K artag in y  w  św ietle  ka tegorii odpow iadających ówczesnem u 
rozw ojow i pojęć. D la teologii m oralnej p raca  posiada n iew ątp liw ie  
znaczenie ze w zględu na  poszukiw anie dróg odnow y tej doktryny. 
K ażde bow iem  odw ołanie się do nauk i Ojców Kościoła w nosi szcze­
gólnie dziś cenne elem enty  do budow y teologicznom oralnej syn­
tezy.

Ks. J. D r  a g o  s z, Hierarchiologia św . C ypriana w  św ietle  ba­
dań w spółczesnych, W arszaw a 1976 ss. X X II, 339.

Prom otor: ks. prof, d r  H. B o g a c k i .  Recenzenci: ks. prof, dr 
Cz. B a r t n i k  (KUL), doc. d r  hab . S. B ylina (PAN).

O brona: 24 V 1976 r.
A utor n ie ograniczył się do analizy  n auk i św. C ypriana  w  św ie­

tle  poglądów  dzisiejszych autorów , ale p rzeanalizow ał także n au ­
kę tychże au to rów  w  św ietle  tekstów  św. C ypriana. W w yniku  
swoich dociekań dzieli w spółczesnych au torów  na  trzy  g rupy: in ­
terp re tu jący ch  dok trynę  C ypriana  w  sensie czystego kolegializm u, 
tj. p rzeciw  p rym atow i rzym skiem u, tłum aczących ją  w  duchu pro- 
rzym skim , czyli za w yraźną afirm acją  p rym atu , o raz przyp isu ją­
cych C yprianow i m iejsce pośrednie m iędzy dw om a w ym ienionym i 
stanow iskam i. A u to r przyłącza się do te j osta tn iej grupy , dowo­
dząc, że C yprian , naw et jeśli n ie głosił exp licite  tezy  o prym acie, 
to  pośrednio  ów p ry m at uznaw ał.

Ks. K. S z u m  a c h e r ,  Jedność nadprzyrodzona Kościoła w  nau­
ce św . A ugustyna , W arszaw a 1976 ss. X X X II, 220.

Prom otor: ks. doc. d r  hab . A. S k o w r o n e k .  Recenzenci: ks. 
doc. dr hab. A. Z u  b e r  b i e r, ks. p rof, d r  Cz. B a r t n i k  (KUL).

O brona: 24 V 1976 r.
N auka św. A ugustyna okazuje się wciąż n iew yczerpanym  przed­

m iotem  dociekań i źródłem  bardzo  ak tua lnych  refleksji. Dzisiej­
sza teologia Kościoła, dążąca do ukazan ia  pełnego w ym iaru  m iste­
rium  Bożej społeczności zbaw ionych, n ie może nie naw iązyw ać do
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największego z łacińskich nauczycieli Kościoła. Byłoby jednak 
trudno ukazać całą naukę św. Augustyna o jedności Kościoła, dla­
tego autor ogranicza się w swojej rozprawie do głównych i naj­
głębszych elementów tej rzeczywistości. Z tego też względu może, 
w większym stopniu, niż na to pozwala sam termin „nadprzyrodzo­
ny”, zacieśnił problem do tego, co duchowe, „wewnętrzne”, zosta­
wiając jakby na boku historyczny wymiar jedności Kościoła.

Zgodnie z logiką św. Augustyna autor wychodzi od tajemnicy 
Trójcy Przenajśw., aby poprzez Chrystusa ukazać Kościół jako 
nadprzyrodzony organizm łaski, ożywiony Duchem Sw. Zbawczy 
dar Życia, uświęcający i jednoczący Kościół, objawia się zarazem 
poprzez powszechność, będącą drugim wymiarem jedności. Rozpra­
wa stanowiąc próbę syntezy jest cennym wkładem do współcze­
snej eklezjologii.

Ks. E. Go r y w o da, Schoonenbergowa teologia grzechu świata, 
Warszawa 1976 ss. IX, 213.

Promotor: ks. prof, dr I. R ó ż y c k i .  Recenzenci: ks. doc. dr hab. 
A. Z u b e r b i e r ,  ks. prof, dr Cz. B a r t n i k  (KUL).

Obrona: 25 V 1976 r.
Autor dokonuje stopniowej analizy w oparciu o komplet dziel 

Schoonenberga. Najpierw przedstawia ogólną strukturę grzechu 
w ujęciu holenderskiego teologa, dalej ukazał problematykę grze­
chu świata, następnie omówił zagadnienie grzechu pierworodnego 
w kontekście całej teorii, wreszcie zajął się dogmatem jako pro­
blemem hermeneutycznym. Autor stara się integralnie spojrzeć na 
zagadnienie, które analizuje historycznie, logicznie i hermeneu- 
tycznie, konfrontując poglądy Schoonenberga z tradycyjnym prze­
kazem wiary katolickiej (tradittio fidei dogmatica). W rezultacie 
swych badań dochodzi do wniosku, że koncepcja „grzechu świata”, 
zmierzająca do wyjaśnienia istoty grzechu pierworodnego przez 
sam fakt całościowego braku łaski i zbawienia w ludzkości (rozu- 
H^anej jako „całość” czy „suma”, a więc określonej jedynie przez 
dane sytuacji historyczno-społecznej), nie jest przydatna dla wy­
jaśniania treści wiary katolickiej, a nawet pewne istotne elemen­
ty tej wiary narusza i świadomie pomija. Rozprawa ks. Gorywo- 
dy zasługuje na uwagę jako pierwsza w jęz. polskim samodziel- 
na i kompetentna krytyka teorii holenderskiego myśliciela, chociaż 
sama praca z kolei prowokuje do dyskusji ze względu na swoje 
zdecydowanie krytyczne i polemiczne nastawienie.

Ks. J. W i n i a r s k i ,  Opowieść o Samsonie (Sdz 13— 16) w świe­
tle współczesnej teologii biblijnej, Warszawa 1976 ss. XV, 365.



Promotor: ks. prof, dr S. G r z y b e k .  Recenzenci: ks. doc. dr 
hab. W. R ó s ł  on, ks. doc. dr hab. M. F i l i p i a k  (KUL).

Obrona: 21 VI 1976 r.
Analiza teologiczno-biblijna została poprzedzona szczegółowym 

badaniem struktury literackiej omawianego fragmentu księgi Sę­
dziów w świetle redakcji całej księgi (cz. I). Następnie autor prze­
prowadził historyczno-filologiczną egzegezę opowieści o Samsonie 
(cz. II) i ukazał teologiczne znaczenie historii Samsona jako opo­
wieści o Jahwe (cz. III). Prawda Boża, objawiająca się przez życie 
Samsona, mówi, że Bóg jest tym, który ocala i stanowi źródło mo­
cy człowieka. Człowiek, nawet owładnięty Duchem Jahwe, nie 
przestaje być człowiekiem. Może jednak dokonywać rzeczy przera­
stających jego siły pod warunkiem, że zjednoczony jest z Bogiem 
przez wiarę, pokorę, modlitwę i wierność. Natomiast niewierność 
staje się źródłem tragedii dla wybrańca Bożego. Właściwy sens 
opowieści o Samsonie mieści się więc w jej warstwie teologicznej 
naniesionej na folklorystyczne opowiadanie o typie etiologiczno- 
-epicznym. Historia Samsona ma znaczenie przede wszystkim sym­
boliczne, a sama jego postać może być odczytana jako typ zbawcy.

Uroczysta promocja wszystkich doktorów odbyła się dnia 21 VI 
1976 r.
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III. G O Ś C IE  W Y D Z IA Ł U

Dnia 4 V 1976 r. ks. prof, dr Wolfgang N a s t a i n c z y k  (RFN) 
wygłosił odczyt na temat: Nauczanie religii i katecheza między 
wczoraj a jutrem —  relacja o doświadczeniach w RFN.

Przez szereg lat po wojnie katecheza w tym kraju rozwijała 
się według tradycyjnych wzorów. Po pewnym czasie zmiany oka­
zały się konieczne już to wobec mnożących się sprzeciwów mło­
dzieży zrażonej formą, w jakiej prezentowano jej ideały życiowe, 
już to w wyniku ogólnego postępu nauk pedagogicznych. Poży­
teczną rolę spełnił —  choć nie na długo — nowy Katechizm kato­
licki. Środkiem zaradczym miało być też „docelowe” ujęcie nau­
czania (teorie curriculum), stwarzające podstawę harmonizacji nau­
czania katechetycznego z nauczaniem szkoły. Obecna nowa forma 
nauczania katechizmu zdobywała coraz większe zaufanie u mł°" 
dzieży. Pozostaje jednak do opracowania wiele spraw z dziedziny 
metody i pomocy naukowych.

Dalsze przemyślenia w tej dziedzinie zmierzają do wypracowa­
nia katechezy związanej z podstawowymi sytuacjami życiowymi 
człowieka, tzw. „katechezy punktów ciężkości” (Np. chrzest, mał­
żeństwo itd.). Duże znaczenie dla rozwoju form katechezy ma jeJ 
ściślejsze związanie z przygotowaniem do życia sakramentalnego
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prowadzonym wewnątrz wspólnoty parafialnej (a nie w szkole), 
dalej rozwój małych wspólnot wspomagających rodziców w ich za­
daniach wychowawczych, pojawiające się zapotrzebowanie na do­
kształcanie dorosłych, wzrastająca rola grup nieformalnych oraz 
popularność tzw. katechizacji doraźnej („formy nieciągłe”), której 
przykładem są choćby tzw. czasowe klasztory.

Dnia 5 V ks. prof, dr W. Nastainczyk mówił nt.: Msza i kaza­
nia dla dzieci w RFN. Prelegent rysując tło historyczne sięgnął do 
czasów reformacji i ukazał stopniowe kształtowanie się. odrębnej 
formy duszpasterstwa dziecięcego. Każde stulecie przynosiło ja­
kieś nowe elementy przygotowując żywiołowe i zdecydowane 
zwycięstwo praktyki pastoralnej w Niemczech. Na szczególną uwa­
gę zasługują czasy po drugiej wojnie światowej, kiedy msza św. 
i kazanie dla dzieci otrzymują pełną naukową podbudowę i ofi­
cjalne poparcie. Następuje szybki rozwój i całkowite wyodrębnie­
nie liturgii dziecięcej. Charakterystyczne jest także —  pozostające 
w związku z powyższym zjawiskiem —  przeniesienie katechizacji 
ze szkoły w kontekst liturgiczny. Współczesna sytuacja nie jest 
jednak w pełni zadowalająca. W ślad za bogatym wykorzystaniem 
pomocy naukowych i środków techniczno-kulturowych nie idzie 
właściwe dojrzewanie duchowe środowiska odpowiedzialnego za 
pełne uformowanie religijne dzieci. Stąd następne lata będą mu- 
siały uporać się z nowymi problemami narosłymi zwłaszcza na tle 
tzw. rewolucji młodzieżowej.

Dnia 11 V ks. prof, dr René C o s t e  (Francja) wygłosił odczyt 
Pt. Zadania Kościoła wobec przemian społecznych w państwach 
uprzemysłowionych. W wykładzie można było wyodrębnić dwie za­
sadnicze części. W pierwszej prelegent przeprowadził szczegółową 
analizę przemian społecznych dokonujących się w wyniku próce- 
su industrializacji. Okazuje się, że określony typ ekonomii (opartej 
na kapitale i obrocie towarowym) prowadzi do utrwalenia się 
'v społeczeństwie pewnych charakterystycznych cech, które rzutują 
na jego profil psychologiczny, etyczny i religijny. Cywilizacja 
° charakterze industrialnym nie jest cywilizacją człowieka i więzi 
Osobowych, lecz stanowi cywilizację maszyny i eksploatacji świa­
ta aż do ryzyka zniszczenia. Procesy zapoczątkowane przez indu­
strializację postępują nadal wewnątrz społeczeństwa tzw. postindu- 
strialnego. Następują dalsze zmiany mentalności w kierunku bez­
osobowej (= matematycznej) „racjonalności”, manipulacji, kon- 
SUlhpcji, pełnego materializmu praktycznego. Osoba ludzka zostaje 
Postawiona przed alternatywą: albo poddania się mitologizacji ir- 
racjonalnych składników natury ludzkiej (seksualizm, narkomania
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itp.), albo przyjęcia postawy nihilizmu i zakwestionowania sa­
mych postaw cywilizacji, w której żyje. Dylemat ten jest obrazem 
kryzysu cywilizacji, która zagubiła poczucie wartości wyższych.

W drugiej części referatu przedstawione zostały zadania Ko­
ścioła w epoce industrializacji. Polegają one nadal przede wszy­
stkim na ewangelizacji, z którą musi się jednak łączyć swoista 
inwencja podyktowana koniecznością odpowiedzi na aktualne trud­
ności. Dzisiejszy Kościół narażony jest na dwa skrajne rozwiązania 
ze względu na presję, jakiej podlega z dwóch przeciwnych stron. 
Mianowicie może albo zupełnie zamknąć się w sobie, albo całko­
wicie „wejść” w świat aż do zatracenia własnej odrębności. Zda­
niem prelegenta Kościół musi przede wszystkim ocalić i pogłębić 
to, co jest jego oryginalnym i niepowtarzalnym bogactwem: słowo 
Boże i wiarę, wewnętrzną więź wspólnoty i promieniawanie mi­
łości. Kościół bowiem mocą słowa Bożego najgłębiej sięga w rze­
czywistość świata ludzkiego, a opierając się całkowicie na mądro­
ści Boga jako nie dającej się pogodzić z „mądrością świata” zacho­
wuje oryginalną dla siebie pozycję profetyczną, która jest zdolna 
do przeprowadzenia właściwej krytyki świata. Równocześnie całą 
swoją istotą Kościół jest zwrócony ku światu na płaszczyźnie służ­
by (diakonia), ofiarując ludzkości konieczną i niezastąpioną pomoc 
dla odbudowania duchowej jedności. W służbie tej Kościół nigdy 
nie może zryzygnować z jasnego odróżnienia tego, co jest warto­
ścią, od tego, co wartością nie jest. Tego rodzaju misja domaga się 
uaktywnienia wszystkich sił drzemiących wewnątrz społeczności 
Kościoła, a zwłaszcza uruchomienia wszystkich energii duchowych 
i intelektualnych tkwiących w różnorodnych grupach składających 
się na pełne bogactwo społeczne Kościoła.

Następnego dnia R. Coste mówił nt. „Postąp naukowy i technicz­
ny a wiara w Jezusa Chrystusa” . Prelegent ograniczył się do zagad­
nienia postępu naukowego i technicznego w sensie ścisłym. Pod­
kreślił wszystkie dodatnie i ujemne cechy tego zjawiska związa­
ne z jego aktualną fazą rozwoju. Charakterystycznym rysem tak 
rozumianego postępu jest pewna dwoistość skutków, ambiwalen- 
cja wartości. Ostatecznie nauka więcej rodzi pytań niż daje wy- 
jaśnień, technika potęguje raczej cienie niż rozjaśnia życie. Jedno­
cześnie nauka i technika urastają do rangi mitu (bóstwa), którego 
człowiek jest bezwolnym sługą i przedmiotem manipulacji. Wynika 
to z jednostronnego ukierunkowania postępu, pomijającego warto­
ści duchowe.

Od analizy sytuacji referent przeszedł do przemyśleń w kierun­
ku pozytywnych rozważań. Wymagają one uwzględnienia podsta-
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wowych postulatów etycznych dotyczących współżycia ludzkości 
jako całości. Należy więc w sumieniach obudzić poczucie ogólno­
ludzkiej solidarności i powszechnej odpowiedzialności, a następnie 
w tym duchu opracować nowe normy dotyczące wykorzystania 
światowych zasobów naturalnych. Ponadto trzeba doprowadzić do 
harmonii między nauką i techniką a naturą. Wybiegając zaś wy­
obraźnią w przyszłość można by utożsamiać się z przyszłymi poko­
leniami i brać za nie odpowiedzialność. Dla urzeczywistnienia ta­
kiej wizji sama nauka jest zbyt słaba. Stąd niezastąpiona okazuje 
się rola Kościoła, który w słowie Bożym odczytuje właściwą pozy­
cję istoty ludzkiej w świecie. Człowiek mianowicie nie jest wła­
ścicielem, lecz użytkownikiem świata i ta prawda stanowi koniecz­
ny fundament wyzwolenia. Wiara chrześcijańska zawiera wszyst­
kie dane, które pozwalają także w łonie postępu technicznego do­
strzec punkty oparcia dla ewangelizacji i dla przekształcenia sa­
mego postępu, aby stał się drogą do Boga. Wiele zagadnień cze­
ka jeszcze na pogłębienie teologiczne. Misja Kościoła nie ogranicza 
się tu do stworzenia „etyki uniwersalnej” . Kościół musi być przede 
Wszystkim świadkiem słowa Bożego i w jego świetle analizować 
całą rzeczywistość ludzką. Konieczna jest też świadoma postawa 
służby wobec świata.

Trzeci odczyt (13 V) rozwijał temat Promocja wolności a wiara 
w Jezusa Chrystusa. Prelegent scharakteryzował na tle nowożyt­
nych procesów społeczno-ekonomicznych i politycznych liberalną 
koncepcję wolności, która z jednej strony przygotowała szybki 
awans wielu społeczeństw, z drugiej jednak przerodziła się w wy­
naturzenie wolności, a nawet w alienację. Zjawisko ostatnie nie 
należy do przeszłości, przeciwnie, przybiera rysy globalne. Naj­
bardziej zgubne jest zatracenie wewnętrznej, osobowej wolności 
człowieka. Cywilizacja, która wyrosła z wolności, znajduje się 
w stanie upadku w wyniku zaprzepaszczenia ducha wolności.

W tej sytuacji stają poważne zadania przed teologią, która po­
winna wypracować własną teorię wolności opartą na danych obja­
wienia. Źródłem wolności jest Duch Sw. a najwyższym ucieleśnie­
niem i spełnieniem wolności ludzkiej jest Jezus Chrystus. Ewan­
gelia ukazuje swoistą dialektykę wolności i miłości. Sama społecz­
na struktura Kościoła jest także środowiskiem wolności. Kościół 
musi, podobnie jak Chrystus, zwycięsko odrzucić pokusy wolności, 
Pojawiające się i wabiące Kościół w coraz to inny sposób zależnie 

okresu historii. Należy również pod tym aspektem opracować
Zagadnienie pluralizmu w Kościele.
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Dnia 12 V prof, dr Pierre B a r t h e l  z Uniwersytetu protestan­
ckiego w Neuchâtel {Szwajcaria) wygłosił prelekcję pt. Glossolalia 
religijna na Zachodzie w latach 1906— 1976.

Wiek XX przeżył dwukrotnie zjawisko glossolalii: w r. 1906 
oraz w latach 1956— 67. Najpierw pojawiła się ona w Los Angeles 
we wspólnocie baptystów. Drugi jej rozkwit miał dwa ośrodki: pro­
testancki (1956 r.) i katolicki (1967), oba w Stanach Zjednoczonych. 
W tym drugim przypadku glossolalia dała początek szerokiemu ru­
chowi charyzmatycznemu o charakterze ekumenicznym, który roz- 
szedł się na pięć kontynentów. Tym ostatnim ruchem, jak wiado­
mo, zainteresowały się oficjalnie najwyższe władze Kościoła ka­
tolickiego.

Badając te ruchy w ich rozwoju historycznym, można było do­
strzec zastanawiający fakt, że glossolalia, stanowiąca istotny motor 
tych ruchów, zatraciła z biegiem czasu swój sens teologiczny 
Pierwsza glossolalia wykazywała bowiem w sposób wyraźny po­
trójny sens: eschatologiczny (oczekiwanie pełni królestwa Bożego), 
soteriologiczny (dar języków jako znak daru świętości) i eklezjal­
ny (ustanowienie pewnej wspólnoty, zgromadzenia o charakterze 
misyjnym). Niektóre ruchy późniejsze próbowały nawiązać do tych 
treści, de jacto jednak zredukowały dar języków do sztuki modli­
twy i rodzaju techniki duchowej. Niekiedy glossolalia ustępowała 
miejsca prostej widowiskowości. Zaczęto uprawiać glossolalię mimo 
nieobecności istotnych elementów teologicznych, z którymi była 
związana {królestwo, świętość, misja), nawet na sposób pewnego 
ekshibicjonizmu, który odbierał glossolalii resztę charakteru reli­
gijnego. Laicyzację glossolalii przyspieszały badania prowadzone 
w duchu nauk empirycznych lub fenomenologicznych (psychoana­
liza, lingwistyka, psychosocjologia itd.) sprowadzając omawiane zja­
wisko do rzędu fenomenu czysto naturalnego. Pozostaje więc pyta­
nie, czy ocaleniem dla glossolalii nie byłoby związanie jej z wier­
nością konfesyjną, do czego zmierza np. Kościół katolicki.

Dnia 18 V bawił na ATK z krótką wizytą ks. prof. Karl H Ö r- 
m a n n z Wiednia, który wygłosił odczyt nt. Istota moralności 
chrześcijańskiej. Celem odczytu było nie tyle zaproponowanie ja* 
kiegoś nowego rozwiązania, ile raczej ogólna ocena współczesnej 
dyskusji wokół moralności chrześcijańskiej i uporządkowanie ty­
powych w tym zakresie stanowisk zajmowanych głównie przez teo­
logów niemieckich.

Punktem wyjścia dla całego wywodu było przypomnienie meto­
dologicznych założeń Rudolfa Hoffmanna, dotyczących podstawo­
wego pytania moralnego i wyznaczających przedmiot i metodę do-
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ciekania naukowego. Pytanie to —  was sollen wir tun? —  poja­
wiające się w niepowtarzalnym kontekście objawienia, zachowuje 
nadal nienaruszoną strukturę osobowo-racjonalną i znajduje się w 
centrum zainteresowań filozofii moralności. Głęboka analogia za­
chodząca między interpretacją teologiczną i filozoficzną tego pyta­
nia doprowadziła do pojawienia się dwóch zbliżonych (lecz nie 
identycznych) stanowisk na temat istoty moralności chrześcijań­
skich. Jedni uważają ( S c h ü l le r ,  A u e r , F u ch s), że kontekst 
nadprzyrodzony nie dodaje istotnie nowego elementu do treści 
ludzkiego, osobowego doświadczenia moralności. Inni (referent 
przede wszystkim powoduje się na H ä r in g a )  sądizę, że ukazany 
w aspekcie nadprzyrodzonym sens owego pytania zawiera nowe 
elementy ontyczne, nawet jeśli nie dają się ująć za pomocą pojęć 
Moralność chrześcijańska jest w swej istocie czymś nowym, jed­
nak nie przez dołączenie się nowych elementów do kategorii mo­
ralności zdefiniowanej na gruncie filozoficznym, lecz przez posta­
wienie całego ludzkiego podmiotu w zupełnie nowej relacji. Tę 
nową treść moralności należy określić jako wartość rzeczywiście 
teologalną działania ludzkiego, które wynika w całości ze ściśle 
nadprzyrodzonego daru miłości Chrystusowej. W gruncie rzeczy nie

różnicy między moralnością chrześcijańską a życiem chrześci­
jańskim będącym darem łaski, w którym racjonalne właściwości 
człowieka i jego naturalne uzdolnienie do działania moralnego zo- 
stają wewnętrznie podniesione i oświecone. W tym kierunku idą 
zasadnicze twierdzenia Soboru Watykańskiego II. Stanowisko prze­
ciwne musiałoby być oskarżone (zdaniem Häringa) co najmniej o 
Pelagianizm.

Po odczycie wywiązała się żywa dyskusja, w której padły cen- 
ne uzupełnienia dotyczące np. roli Ducha Sw. i sakramentów 
w tworzeniu nowej substancji moralności chrześcijańskiej. Poru­
szono też problem możliwości porównywania natury i łaski, czy 
w ogóle porównywalności chrześcijaństwa z tym, co ludzkie (jak 
gdyby to, co ludzkie, nie znajdowało swego najpełniejszego i osta­
tecznego wyjaśnienia właśnie w Chrystusie). Zgodzono się na 
twierdzenie, że w dzisiejszej teologii najwłaściwszą pod względem 
Poznawczym i hermeneutycznym jest zasada jedności historiozbaw- 
Czej natury i łaski rozumiana w świetle danych biblijnych.

HV, ODCZYTY POZA UCZELNIĄ

. W dniu 8 IV 1976 r. ks. doc. dr hab. J. P r  y sz  m on t na po­
siedzeniu Wydziału Teologiczno-Kanonicznego Towarzytwa Nau- 

owego KUL w Lublinie wygłosił odczyt pt. Pascal a odnowa teo-
l°9ii moralnej.
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Pascal, który fascynował i nadal fascynuje wielu myślicieli, 
a według niektórych badaczy dopiero w  wieku X X  został w  peł­
ni zrozumiany, odegrał w  historii teologii moralnej swoistą rolę. 
Jego myśl moralnoteologiczna nie jest wprawdzie wolna od błę­
dów, grzeszy w  wielu sprawach przesadą, prowadząc w  praktyce 
do rygoryzmu, a w samej doktrynie moralnej do tradycjonalizmu; 
zawiera wszakże bardzo trafne ujęcia np. chrystocentryzmu czy 
antropologii. Na uwagę zasługuje postulat Pascala nawrotu do tra­
dycji pierwotnego Kościoła i etyki ewangelicznej. Przede wszyst­
kim jednak niemałe znaczenie miał jego protest wobec ówczesnego 
sposobu uprawiania teologii moralnej, zwłaszcza na wzór kazu- 
istyczny. K rytyka  ta przeprowadzona w  Prowincjalkach z ogromną 
celnością argumentacji, mistrzostwem formy choć zarazem i dema­
gogią, zyskała olbrzymi rozgłos i nie pozostała bez w pływ u na 
rozwijający się nadal ferment intelektualny. O tym, że Pascal za­
ważył na zmianie orientacji w uprawianiu teologii moralnej, świad­
czy choćby fakt, że pewne próby nowych opracowań w  X VIII wie­
ku, m. in. na obszarze języka niemieckiego, nosiły wyraźne ślady 
inspiracji jansenistycznej.

Jerzy Bajda

V. SESJA HISTORYKÓW

Dnia 5 V  1976 r. odbyła się na A T K  sesja naukowa, poświęcona 
pamięci A. S. kardynała S a p i e h y ,  arcybiskupa metropolity kra­
kowskiego w  latach 1911— 1951. W zięli w  niej udział wykładowcy 
historii Kościoła i studenci W ydziału Teologicznego. Ks. prof, dr 
H. W y c z a w s k i  otwierając sesję jako jej organizator przypo­
mniał, że w  lipcu br. upływa 25 lat od zgonu zmarłego purpurata, 
który 40 lat stał na czele krakowskiej diecezji. Na tym  stanowisku 
przeżył kilka zmian politycznych (monarchia austro-węgierska, od­
rodzona Polska międzywojenna 1918— 1939, okupacja niemiecka 
1939— 1945 i Polska Ludowa), oba kataklizm y wojenne i misję Ko­
ścioła w  tych różnorodnych warunkach. Nieprzeciętna jego indy­
widualność rzutowała nie tylko na działalność Kościoła krakow­
skiego, ale także na cały Kościół polski, zwłaszcza w  czasie ostat­
niej wojny, kiedy faktycznie stał się głową Kościoła katolickiego 
w  okupowanym kraju.

Trzy referaty wygłoszone na sesji przedstawiły niektóre aspek-


